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mk, 150, fr. 2, rb. 1. 
Pojedyncze egze mplarze 
nabywać można wo wnzyst- 
kich arencyach pism i na 
Wezystkich dworosch kolej. 
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Kraków-Podgórze czwartek 23 stycznia 1918. 


Niebezpieczeństwo wojny Austryi z Rosyą zażegnane. — Turcya 
odstępuje Adryanopo! i zawiera pokój. — Załagodzenie konili- 
ktu rumuńsko-bulgarskiego. — Granice Albanii. — Akcya Grecyi. 


Horyzont europejski poczyna się wyja- 
śniać. Pokojowe załatwienie poszcze- 
gólnych kwestyj, groźnych przez swoje 
konsekwencye dla pokoju, wp'ywapomyśl- 
nie na całokształt sytuacyi. Nie- 
bezpieczeństwo wojny europej- 
skiej zanika. 

"04 bardzo wybitnej osobistości, poinformo- 
wanej dokładnie o tendencyach i nastrojach 
decydujących czynników, otrzymujemy z W i e- 
dnia następującą iuformacyę: 

»2 chwilą zawarcia pokoju między 
Turcyą a państwami bałkańskiemi tak- 
że sytuacya w Europie wchodzi w fa- 
zę pokojowego wyjaśniania się. Można 
mieć ugrantowaną nadzieję, że w naj- 
bliższych tygodniach ustanie napręże- 
nie, które ludom Austro-Węgier tak de- 
tkliwie dało się we znaki. Wojowniczych 
głosów prasy nie należy brać za wyraz 
opinii rządów i czynników miarodaj- 
nych. Ani w Wiedniu, ani w Peters- 
burgu najwyższe czynniki wojny. sobie 
nie życzą. Zatarg rumuńsko-bulgarski 
można uważać za załagodzony, a dra- 
żliwa kwestya określenia granie 
Albanii. którą zajmą się dyplomaci, 
nie wywoła konfliktów, któreby w dro- 


dze kompromisu załatwić się nie dały. 
Rząd serbski zastosuje się w zupełno- 
ści do wskazówek Rosyi. Oile nie zaj- 
dzie jakiś incydent zgoła nie- 
przewidziany i — powiedzmy — 
nieprawdopodobny, wojnę Au- 
stryi z Rosyą możemy dziś już 
uważać za wykluczonać. 


Turcya odstępuje Rdryanopol I za- 
Wiera pokój. 
Zwołanie Zgromadzenia Narodowe- 
go. — Odpowiedź na notę mocarstw 
nastąpi we czwartek.— Fatalne finan- 
sowe położenie Turcyi. 

Rozpaczliwe położenie, w jakiem się Tur- 
eya znajduje, brak pieniedzy (pensye mrze- 
dników nie zostały za gradzieú wypłacone!) 
i rozstrój wewnętrzny — odwiodły sułtana i 
kierowników polityki tnreckiej od próby pod- 
jęcia beznadziejnej wałki. Turcya zgodziła 
się na warunki pokojowe i żądania mocarstw, 
zawarte w nocie zbiorowej — Í gotowa jest 
podpisać wyrok śmierci na siebie w Europie, 
aby uratować Konstantynopol i posiadłości 
w Małej Azyi. Rząd turecki postanowił 
oddać Adryanopol (z zastrzeżeniem eks- 
terytoryalności meczetów i grobów snitań- 
skich) i zawrzeć pokój. 


"na wypłacenie płac urzędników. Zaliczkę tę 
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j| Sprawa pokoju poddaną będzie jesacze „0+ 
'|rzeczenin Wielkiej Rady (Dywanq), któ. 
'rą podzieli się odpowiedałałnością z ministra- 


mi sułłańskimi w tej strasznej dła 'Farcyi 
chwii. 

Z Konstantycpoła telegrafują: 

Rada ministrów po dłagiej dyskusyi uchwa- 
Hle zwołać zgromadzenie narodowe na 
dzisiaj (na Środę). Zgromadzenie liczyć be- 
dzie sta członków.! 

Odpowiedź Porty na Rożę mocarstw 
zostanie zapewne we czwartek udzieloną. — 
Sułtan i sędziwy Kiamil pasza są za poka- 
jem. W szybkiem zawarciu pokoju widzą je- 
dyną możność uzyskania korayści, jakie mo- 
carstwa europejskie obiecały Turcyi w swej 
nocie. 

O trudnościach Tnrcyi świadczy fakt, że mi- 
nisterstwo skarbu zawarło z Bankiem oto- 
mańskim układ o zakiczkę 250.000 funtów 


otrzyma jednak rząd dopiero po akceptowa- 
niu warunków pokojowych. Rząd turecki sp- 
dziewa się, że we czwartek zdoła wypłacić 
pensye urzędnikom. 


Załagodzcnie sporu huigarsko- 
piinuńskiego. 


Krytyczna faza w zataryu rumuńsko-bui- 
garskim jnż minęła. Niebezpieczeństwo wojny 
nie grozi, Rumunia bowiem uie żąda już od- 
stąpienia twierdzy Sylistryi. 

Z Londynu telegrafuie Biuro Reutera 
z dobrego źródła, że sprawy toczące się mie- 
dzy Rumunią a Bułzaryą były co do ich wa- 
źności przesadnie przedstawiane. Sprawa Sy- 
listryi nie zajmuje obu rządów. Idzie 
tylko © odstąpienie obszaru, który Bał- 
garya przyznała, a przez co Rumunia będzie 
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Nowy prezydent Francyi 
Rajmund Poincare. 
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mogłu Mangalię zamienić w port zdatny dla 
żeglugi, co dotychczas nie było możliwem 
z powodu bliskości granicy. 


0 granice Aluanii. 


Konlerencya ambasadorów przystąpiła do 
najważniejszego punkta swoich obrad, bo 
dziś rozpoczyna po raz pierwszy obrady 
nad rozgraniczeniem Albanii. Ró- 
wnocześnie Czarnogórcy wypracowali dla 
mocarstw memoryal, który stawia daleko się- 
gające żądania cò do terytoryum albańskie- 


od |-po go i reklamuje dla Czarnogóreów Skutari, 


waździermika. Ippek i Prizrent. Serbia również przedłoży 
m 


emoryał ze swemi żądaniami. Kwestya al- 
bańska wobec porozumienia się wielkich mo- 


i= koda carstw i wobec ich tendencyi kompromiso- 
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Do Zakopanegm 
Qi n. o30b 
r45 d* osob. 
Do Wieliczki: 
8:35 d. osob. 
1:80 d. miesz. 
7:40 n. miesz. 
11:05 n. osob. 


wej nie przedstawia się groźnie. — 
Anstro-Węgry i Włochy wpłynęły na poro- 
zumienie co do Skutari w tym kierunku, że 
miastoto przypadnie Albanii, a Czar- 
nogóra otrzyma odszkodowanie pieniężne. 
Rząd serbski zwołaje konierencye przy- 
wódców parlamentarnych do Belgradu. Spór 
Serbii z Austryą nie grozi komplikacyami" 


Ricya Grecyi. 

Grecya, Która nie zgodziła się na zawie- 
szenie broni, pragnie przed zawarciem po: 
koju poczynić jak największe zdobycze te- 
rytoryalne. Jak donoszą telegramy, gre- 
ckie wojsko podjęło pod wodzą generała 
Sapuntcakisa ogólną ofenzywę. 

Według doniesień konsularnych z Darda- 
neli, nie ulega wątpliwości, że wszystkie 
okręty floty tureckiej powróciły 
do Dardaneli. Brak jeszcze szczegółowe- 
go sprawozdania o odniesionych uszkodze- 
niach. 


wyraza Pierwsze posiedzenie Rady mia- 


Fəciagi przycho- 
iza do Krakowa: 


iZe Lwowa: 

. posp. 
. osob. 
. posp. 
. osob. 
. osob. 
posp. 
„ Osob. 
. 050b. 
osob, 
t posp. 
1. osob. 
. osab. 
. 0sab. 
. osob. 
. osob. 


IZ Wiedala: 
5-07 n. posp. 
525 n. posp. 
5:55 n. posp. 
d. osob, 
d. osob. 
d. osob. 
d. posp. 
. osob. 
810 n. posp. 
4.35 n. osob. 
11:38 n. posp. 
iZ Zakopanego: 
2:05 d. osob. 
4:45 d. osob. 
1l'— n. osob. 

Z Wieliezki: 
osob. 
. miesz. 
. osob. 
6:15 d. osob. 
10:43 r, osob, 


sta w nowej sali. 
Kraków, 22 stycznia. 

Wczoraj o godz. 6 w. odbyła się na ra- 
tuszu uroczystość poświęcenia nowo odrestau- 
rowanego gmachu. W westihulu na I piętrze 
witał prezydent dr Leo przybywających rad- 
ców, którzy jawili się w strojach uroczy- 
stych. Tam ustawiony był także w ordynku 
pluton straży pożarnej „ze sztandarem pod 
komendą brandwistrza p. Obidowie za. 
Udział radców był niezwykle liczny — sta- 
wili sią też wszyscy naczelnicy departamen- 
tów magistrackich z p. drem Grodyhńskim, 
dyrektorem magistratu na czele. 

Wszyscy obecni zebrali się w obszernej 
hali na I piętrze, tuż przed monnameutalne- 
mi schodami, wiodącemi na I piętro do sali 
obrad. Wejście na schody zagrodzone było 
taśmą, Architekt miejski p. Kzymkowski, 
kierownik rostauracyi i przebudowy gmachu, 
skreślił historyę pałacu Wielopolskich. 

Historya gmachu. 

Z poczatkiem 19 wieku nabyli margrabio- 
wie Wielopolscy pałac od dawnych właści- 
cieli Zborowskich, Pałac chyli} się do npad- 
kn, to też margr. Andrzej Wielopolski przy- 
stąpił w r. 1843 do jego restauracyi. Atoli 
groźny pożar, który w r. 1840 nawiedził na- 
sze miasto, położył kres restauracyi pałacu; 
pałac zmiszczał i powoli zaczął rozpadać się 
w gruzy. Gmina, chcąc położyć kres gorszą- 
cemu stanowi, roezpisała publiczną licytacyę 
na posesyę Wielopolskich, nznaną sądownie 
za ruderę, gdyż właściciel o nią Się nie tro- 
szczył. Cały pałac nabył na licytacyi za ce- 
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nę 20.000 złotych polskich (około 10 
tysięcy koron) chirucg miejski Wojciech Ko- 
walski, który tylną część pałacu od al. Po- 
selskiej odrazu sprzedał Ryszkiewiczowi za 
14.000 zł. p. — W r. 1865 nabyła gmina 
gmach główny od Kowalskiego i przystąpiła 
natychmiast do restaaracyi. Wykonano wów- 
czas portal kamienny u głównych drzwi i 
dawną salę obrad. Przed 8 łaty Rada miej. 
ska postanowiła zbarzyć dawne stare skrzy- 
dła na około obszernego podwórza się mie- 
szczące i wybudować nowe. Postanowiono 
także odrestaurować gmach główny i prze- 
robić salę obrad. Ostatnia część robót trwała 
3 lata. Robotami kierował komitet z łona 
Rady wybrany. Obecnie wszełkie roboty są 
ukończone. „Imieniem komitetu budowy — 
zakończył p. Rzymkowski swoje interesujące 
wywody — proszę pana prezydenta o przy- 
jęcie tej budowy. Szczęść Boże!* 

Następnie prezydent poprosił r. m. ks. dra 
Caputę o dokonanie poświęcenia. Ks. Ca- 
puta — przybrany w szaty liturgiczne — do- 
konał poświęcenia westibulu. Prezydent dr 
Leo usunął taśmę, wiodącą na schody, po- 
czem w śład za ks. Caputą ruszył cały or- 
szak ma I piętro. Sala obrad błyszczała wszy- 
stkiemi światłami. 


Posiedzenie. 
Bczygnacya wiceprezydenta. — „Pojednanie 
Ś i“ Grottgera. — Reforma statutu 
miejskiego. — Dom dla uniwersytetu ludowe- 
go. — Rezygnacya Solskiego. — Roboty ka- 
nałowe, — Ryczałt na mieszkania dyrektorów 
szkół posp. 4 wydź. 


Po dokonaniu poświęcenia sali, radcy za- 
siedli na swych miejscach, poczem prez. Dr 
Leo otworzył pierwsze w nowej sali posie- 
dzeocie. X. Dr Caputa wygłosił mowę, w 
której, podnosząc doniosłosć chwili, wyliczył 
wszystkie wielkie dzieła, jakich Rada w o- 
statniem dziesięciołeciu dokonała. Zakończył 
gorącym apelem do zgody i jedności. Rada 
nagrodziła mowcę hucznym okłaskiem, jak 
również odpowiedź prez. Dr Leo, który 
wspomniał o błiskiem połączeniu się Krako- 
wa z Podgórzem. Obu mów wysłuchała 
Rada stojące. > 

Prez. Dr. Leo: Otwieram posiedzenie. 
Wskutek iucydentu na ostatniem posiedzeniu 
wicepr. Dr Szarski wniósł piscinną rezy- 
gnacyę na moje ręce. Sądzę, że będę tłóma- 
czem zapatrywań całej Rady, jeśli z tego 
miejsca poproszę Dra Szarskiego, by cofnął 
swą rezygnacyę. (Huczne, długotrwałe o- 
klaski). 

Wicepr. Dr. Szarski: Tylko zauiauie Ra- 
dy utrzymać mnie może na zajmowanem sta- 
nowisku. Z oklasków wnoszę, że zaufanie to 
posiadam i cofam rezygnacyę. (Długotrwałe 
oklaski), | 

Sekr. Dr, Kannenberg odczytał pismo 
rezygnacyjne dyr. Solskiego. 

Prez. Jeo wyjaśnia, że na konferencyi z 
nim odbytej p. Solski oświadczył, że — o ile 
Rada zwolni go z kontraktu — gotów jest 
prowadzić Teatr do końca sezonu t.j. do 34 
sierpnia br. Jako powód ustąpienia podał p. 
Solski zły stan swego zdrowia. Syn- 
dyk i komisya teatralna zajmą się zwolnie- 
niem p. Solskiego z kontraktu i ułożeniem 
warunków nowego kontraktu z mnym kan- 
dydatem na dzierżawcę. 

R. Daszyński interpelował prezydenta 
w sprawie reiormy Statutu miejskiego, oraz 
w sprawie obiecanej pomocy dia „Twa uni- 
wersytatu ludowego“, które, zakupiwszy od- 
powiedni grunt, postanowiło przystąpić do 
budowy własnego domu. Mowca zgłosił wnio- 
sek nagły, aby Twu przyznać subwencyę w 
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Przetluszczone! . 


Gosię 20.000 K. płatną w 10-dju rocznych 
ratach. 

Prez. Dr. Leo udzielił odpowiedzi w spra- 
wie miejskiej reformy wyborczej. Mimo nie- 
zbyt pomyślnych: horoskopów dla najbiższej 
sesyl sejmowej, należy projekt przygotować, 
aby sejm mógł się nim zająć. 

Wniosek nagły r. Daszyńskiego nie uzy- 
skał poparcia — odesłany zatem został do 
Komisji, gdzie będzie regulaminowo trakto- 
wany. | e 

Z porządku dziennego uchwalono wszyst= 
kie sprawy, © których pisaliśmy we wczoraj« 
szych. „Nowinach“. 

Na tem zakończono posiedzenie jawne. 


xX 

Sala obrad prezentuje się okazale. Piękny 
jest kasetonowy pułap, zaopatrzony w kil- 
kadziesiąt lampek żarowych, zlewających na 
salę łagodne światło. Sala, mająca doskonała 
wentylacyę, odznacza się wyborną akustyka. 
Urządzenie miejsc dła radców, kuloarów, gar: 
deroby i t. d. nie pozostawia nic do życze- 
nia. 

Natomiast pomieszczenie dziennika 
rzy, którzy niejednokrotnie po parę godzin 
z rzędu muszą wykonywać swą ciężką służbę 
sprawozdawczą, wywołało zupełnie słuszne 
skargi. „Loża* dziennikarska, umieszczona 
na drugim końcy sali naprzeciw drzwi wcho- 
dowych, przytłoczona galeryą dla publiczno: 
ści, słaho oświetlona, odgrodzona jast 
stałą baryerą od sali obrad tak, że 
sprawozdawcy nie mogą Się komunikować 
ani z radcami, ani z urzędnikami magisis 
tu, od których niejednokrotnie — w oboró+ 
nym interesie — muszą zasięgąć informacyj, 
Dalszą ujemną stroną „loży* dziennikar: 
skiej jest okoliczność, że dostać się do niej 
można wyłącznie i jedynie przez boczn« 
schody od kościoła Franciszkanów tak, że 
sprawozdawcy nawet idąc na posiedzenie, nit 
mają żadnej styczności z radcami i urzędu: 
kami. Wreszcie stoliki nie odpowiadają choć. 
by najskromniejszym życzenióm. W loży teź 
prawie nie słychać przemówień radców. Ko: 
niecznem jest także zainstalowanie telefo - 
nu w poczekalni obok „loży“ dziennikur 
skiej. ` 

Mamy nadzieję, że braki powyższe wkrót 
ce będą usunięte. 


|Bałe. i. zabawy. 

Kostyumówka „Gwiazdy“. W sobotę 
d. 1 ‘lutego urządza stow. „Gwiazda“ w sali 
„Sokoła“ zabawę kostyumową. Zabawy „Gwia: 
zdy“ mają swoją tradycyę i cieszą się wiel 
ką popularnością. Komitet stara się, ażchj 
obecna zabawa wypadła pod każdym wzglę: 
dem jak naj!epiej, w szczególności zaś przy: 
gotowuje wiele niespodzianek, a między ih: 
nemi 5 gustownych nagród za piękne hko- 
stynmy. Dochód z zabawy przeznaczono na 
fundusz budowy własnego domu. Datki na 
ten cel przyjmuje prezes stow. p. T. Bujas 
(ul. Kochanowskiego 1. 21). Zaproszenia i 
bilety w sekretaryacio stow.(ul. św. Jana 1. 2 
H p.) codziennie od g. 5—9 wiecz. 

Reduta w Podgórzu. Komitet, upro. 
szony przez l. Koło T. S. L. w Podgórzu, 
urządza w dniu 25 bm. pierwszą redute w 
Podgórzu, celem pomnożenia fumlnszów o0- 
światowych Koła. Wśród mieszezaństwa i in- 
teligencyi budzi reduta wielkie zaintereso- 
wanie. Zapowiada się Świetnie. Protektorat 
objęli: prezydentowa Iieowa i bur. m. Pod- 
górza p. Maryewski, WA 

Spodziewać się należy, że ogół mieszkań- 

| ców Podgórza poprze starania komitetu, któ- 
ry rozpoczął nader gorliwą pracę, aby redu- 


Sporządzonewediug 
"nowoczesnych wy- 
magań nauki o hy- 
gienie i pielęgnowa-= 

niu skóry. | 


Wszędzie do nabycia, 


cie zapewnić powodzenie, a nezestnikom spo- 
gobność wesełaj zabawy. 

Zabawa w tow. technicznem. Dnia 
29 bm, odbędzie się w sali tow. techniczne- 
go (ul. Straszewskiego 28) zabawa dla ezłon- 
ków i ich rodzin. Niespodzianki kotyłionowe 


przygotowuje specyalny Komitet. Początek o | 


godz. 9 wieczór. 

Kostyumówka młodzieży. Z Resursy 
urzędniczej komunikują nam: Balik kostyn- 
mewy dła młodzieży, który ruchliwe to to- 
warzystwo urządza dnia 25 bm. zapowiada 
się doskonałe, Mimo ścisłej tajemnicy jaką 
panie otaczają pomysły kostynmów można 
już dziś stwierdzić, że będzie to jedna z naj- 
piękniejszych i najbarwniejszych zabaw w bie- 
żącym karnawale. Zaproszenia wydaje sekre- 
taryat Resarsy codziennie w godzinach wie- 
czornych. 
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Rocznica powstania. 

Pięćdziesiątą rocznicę walk styczniowych 
> wolność i niepodległość narodu obchodzi 
dzisiaj uroczyście cała Polska. Kraków przy- 
brał jaż wczoraj świąteczny wygląd. Gma- 
chy przystrejono w chorągwie o barwach 
narodowych, okna ozdobiono pięknemi ne- 
lepkami ilumivacyjaemi, wydanemi przez 
T. 5. L. na rzecz uczestników powstania. 

Wieczorem odbyły się odczyty popularne 
s roku 1863 w salach szkolnych, mianowi- 
zie: w Szkole na Smoleńsku, przy ul. Szlak, 
Lubomirskiego i na Kazimierzu uł. Wąska. 
Jdezyty wygłosili pp.: Garncarczyk J., prof. 
sem. naucz., prof. gimn. Kozłowski St. i dr. 
Weiner St. 


Uroczyste przedstawienie w teatrze. 


(„Leci liście z drzewa“ — pieśń dramatyczna 

w 4 aktach Józefa Wiśniowskiego). 

Cztery strofy krwawej pieśni. Cztery stro” 
fy obejmujące całość naszych przeżyć, wiel- 
kich nadziej, rozpacznych wałk, kłęsk, bolów, 
żałoby. Historya jednej rodziny, jednego 
dworku wiejskiego, a jednak zwierciadło 
wierne nastroju uczuć, jakie cały naród łą- 
czy w sercu ze wspomnieniami bohaterskich 
walk. 

Akt pierwszy maluje nastrój w staropol- 
skim dworze Krzeszów w chwili, gdy nade- 
szła wieść o wybuchu powstania. Zrywa się 
do czynu młode pokolenie, godzi się na wal- 
kę starsze pokolenie, acz doświadczenie i 
przeczucie dyktuję klęskę. 

Akt drugi — obóz powstańców — wal- 
ka — zakończony obrazem inscenizowanym 
według Grottgera. 

Akt trzeci — klęska, o której wieść ża- 
łobną przynosi do dworku Krzeszów ranny 
powstaniec Grot. Żałoba okrywa cichy dwo- 
rek, jeden syn poległ w walce, drugi ujęty. 
Za chwilę padają strzały i widać łanę poża- 
ru — to napad Moskali. I znowu prześliczna 
inscenizacya wedle obrazu Grottgera. 

Akt czwarty, to ponury obraz strasznych 
klęsk bohaterskiej walki. Dwór spalony, ado 
izby folwarcznej wprowadza Tracz, chłop” 
powstaniec, ofiarę tortur, obłąkanego dziedzi- 
ca dworu. Sztandar powstańczy przechodzi w 
ręce Tracza chłopa. 

Utwór p. Wiśniowskiego, jako nastrojowa 
reprodukcya wielkich wspomnień, wyreżyse- 
rowany nader starannie i wykonany przez 
artystów, czujących szczerze tó, co odtworzyć 
autor im każe, wywołał nadzwyczaj podniosłe 
wrażenie. Wśród uroczystego nastroju pubii- 
czności wypełniającej salę po brzegi, wśród 
dźwięków hymnu i pieśni polskich, oklaski, 
jakimi darzono autora i wykonawców były 
najlepszym dowodem, iż wybór sztuki odpo” 


Kazimierz Zajączkowski 


Handel artykułów treści raligiinej obrazów i ram 
Kraków, plac Maryacki L, 8. 
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wiadał najzupełniej nastrojowi chwili; w wy” 
konaniu sztuki wzięli udział pp. Kosmowska, 
Jarszewska, Pyuińska, Braunówna, Olska, 
Zielińska, Jednowski, Adwentowicz, Stani” 
sławski, Rygier, Kosiński, Nowacki, Miarczyń- 
ski, Bończa, Maryański, przyczyniając się rze* 
telnie do jej sukcesu. zast. 


Obchód w „Sokole“. 


Godnie uczcił wczoraj wieczorem aSokół* 
rocznicę powstania styczniowego. Na uroczy” 
stość przybyli licznie Sokoli wraz z rodzina- 
mi i publiczność ze wszystkich) sfer miasta. 

Na obszernej estradzie w otoczeniu krze- 
wów ustawiono piramidy z karabinów; w 
środku na tle czerwieni udekorowanej ścia- 
ny rysują się wyraźnie jasne kosy. Pa bo- 
kach herby „Orła białego“ i „Pogoni“. 

Przemówieniem prof. dra A. Sokołowskiego 
rozpoczął się obchód. W barwnym, treści- 
wym wywodzie prełegent nakreślił obraz sy- 
tuacyi politycznej Polski powstaniowej, przed- 
stawił prądy owiewające polskie społeczeń- 
stwo, tło i motywy powstań. Politykę ówcze- 
snego społeczeństwa polskiego i powstań na- 
zwał mowca polityką serca. 

Następnie wygłosił uroczystą przemowę 
wiceprezes „Sokoła* dr Rowiński. Mowca 
skreślił dzieje walki o wolność, podjętej w 
ciężkich warunkach w r. 1863. 

W wypadkach przed wybuchem powstania 
a obecną dobą dziejową mowca widzi pewną 
analogię i odrznca zdanie, że powstanie z 
r. 1863 było ostatniem. „Walką ostatnią Po- 
laków będzie ta, która im przyniesie wol- 
ność *! 

Dalszy program uroczystości wypełniły 
produkcye solowe pp. Griinberga i Kapałki, 
oraz produkcye chóru i orkiestry. Pieśni 
„Jeszcze Polska nie zginęła” wysłuchała pu- 
bliczność powstawszy z miejsc. 


Uroczyste nabożeństwo. 


Dziś o 9 rano rozpoczęły się wa wszyst- 
kich kościołach (w synagodze o godz. 10) 
uroczyste nabożeństwa. 

O godz. 10 rano odprawił ks. biskup Sa- 
piecha uroczyste nabożeństwo w kościele 
N. P. Maryi. Patryotyczne kazanie wygłosił 
0. Z. Janicki. 

Na nabożeństwo przybyli prezydent m. dr. 
Leo, wiceprezydent dr. Szarski, radcy miej- 
scy oraz przedstawiciele wszystkich towa- 
rzystw kulturalno-oświatowych i wiele wys 
bitnych osobistości między innymi Andrze- 
jowa hr. Potocka z córkami. Wzorowy po- 
rządek w przepełnionym kościele utrzymała 
straż pożarna pod kier. nacz. Nowotnego 
i pluton „Sokoła“ Tłumy publiczności dla 
bzaku miejsca w kościele gromadziły się na 
Rynku, gdzie panie zbierały skłądki narzecz 
powstańców. 

O godz. 12 w południe rozpoczęło się w 
odnowionej sali nroczyste posiedze- 
nie Rady miej. wobec zaproszonych ucze- 
stników powstania. (Opis z powodu braku 
miejsca zamieścimy w jutrzejszym numerze). 

Dalszy program obchodu. 

O godz. 236 popol. odbędzie się uroczyste 
złożenie wieńca na grobie poległych. 

O godz. 5 po poł. odbędzie się w sali Sta- 
rego Teatru uroczysty wieczór, na 
który się złoża: prodnkcye muzyczne, prze- 
mówienia posła Tetmajera, deklamacya wier- 
sza Asnyka, wygłoszona przez artystę p, K. 
Adwentowieza. 

O godz. 6 wiecz. pochód manifesta- 
cyjny wyruszy z pod gmachu uniwersytetu. 

O godz. 8 wiecz. składkowa wiecze- 
rza, staraniem Tow. „Sokół* w sali tego 
Towarzystwa. 


z 23 stycznia 1913 


Poleca: figurki, krzyże, książki 
do nabożeństwa. Obrazy opra- 
wne bajecznie tanio. 


Przyjmuje obrazy do oprawy. 


Obchód w Podgórzu. 


O godz. 8 rano odbyło się uroczysta na- 
bożeństwo w kościele parafialnym; podntosłe 
kazanie wygłosił ks. Staich. 

O godz. 9 wyruszył pochód z kościoła do 
gmachu „Sokoła“. 

O godz. 10 odbył sie poranek w „Sokole”: 
Słowo wstępne wygłosi prezes Wincenty 
Wodzinowski, znany artysta maiarz; odczyt 
wygłosił prof. uniwersytetu „dr. T. Graboa- 
wski. f 

Po połodnia nastąpi złożenie wieńca na 
grobach poległych za wolność na cmentarzu 
krakowskim. 


Obchód we Lwowie. 


Ze Lwowa donoszą: Wczorajszy obchód 
rocznicy styczniowego powsłania wypadł im- 
ponująco, Od rana dał się w mieście zauwa- 
żyć wyseki, gorący nastrój, który się wig- 
czorem jeszcze spotęgował. 

Wieczorem na cmentarzyku uczestników 
powstania zgromadziło się około 10 tysiecy 
ludzi. Między innymi weterani powstania, 3o- r 
koli, skauci, członkowie komitetu i kiłkuty- DEDI AGGIE 
sięczne zastępy publiczności. Y PRZEKY 

Gdy zmierzeh zapadł, zapałono pochodnie, GURZEWA.., 

Cztary strofy 


— poczem przemówił wiceprezes Komitetu 
obciiodowego dr W. Lewicki. Następnie prze- krwawej niośni — 
mawiał uczestnik powstania p. Webersield, oc 4 
a wkońcu prezes Awiązku sokołego p. Fischer. bę 3 

Po przemówieniach wsród dźwięku pieśni OSOBY: 
narodowych, przy blasku pochodni raszył ol- Tomasz Kszesz 
brzymi pochód pod pomnik Mickiewicza. Pod M. Jednowski. 
pomnikiem przemówił jeszcze raz dr W. Le- Marta, jego żona 
wieki. A. Kosmowska 


Wieczorem odbył się w sali ratuszowej o: zana 
biad na cześć żyjących we Lwowie uczestni- Holena 
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miejskiego. 
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Uroczyste 


rrzedstawienie 
Ku uczczeniu 
50. Rocznicy 


Powstania 
1863 r. 


ków powstania, wydany przez prezydynm ich dzieci 
miasta. — Wzięło w nim udział przeszło stu  <Adwenlowicz. 
Stanistawskł 


uczestników powstania, arcybiskupi: Bilczew- 
ski i Teodorowicz, postowie miasta Lwowa, 
rektorzy uniwersytetu i politechniki, delega - 
ci Sokolstwa polskiego i szereg wybitnych <£. Byflińska 
osobistości. Mieszko 
Pierwszy przemówił prezydent Neuman, Stas | 
wznósząc toast na cześć powstańców. A Ń 
Następnie zabrał głos członek Rządo na- | Zraunówna 
rodowego Kajetan Janowski, który wniósł LEE. 
toast na cześć miasta Lwowa, jako miasta * S 
patryotycznego. (iabrysla, siostra 
Szereg oficyalnych toastów zakończył ar- Proisiawy ŚR 
cybiskup Teodorowicztoastem „Kochajmy sig“! Walery AW 4 
= x n Rręter. 
Obchody na prowincyi. Mn rei. 
Obchód w Wadowicach. Korespon- _ _ Mosiiski 
denat nasz donosi: Staraniem „Sokola“, To. Mšcistew Grot 
warzystw i Cechów odbył się w Wadowicach Nowacki 
d. 19 bm. uroczysty obchód 50-letniej roczni- 
cy powstania styczniowego. O g. 9 rano ze- 
hral się przed gmachem Sokoła liczny zastęp 
Sokołów miejscowych i przybyłych w nader Bończą. 
pokaźnej liczbie ze wsi sąsiedniej Choczni, Zosia jezo 
120 dziarskich skautów w swoim pięknym wnuczke 
stroju, młodzież gimnszyałna i publiczność. „Złelińśka 
Po uformowaniu ruszył pochód przy odgło- Tt T dż 
sie bębna do kościoła. Na ul. Krakowskiej 070% 
przyłączyła się „Zgoda“, wobec czego pochód 
wzrósł w siłę. W kościelo zebrali się nader 
licznie mieszkańcy Wadowic i Ind okoliczny, 4 dni klęsk i þu- 
Cechy wszystkie przybyły ze szkandarem — 779: z kraju lez 
brakowało tylko (niestety!) pożarnej straży 155 T- 1863. 


„Jarszewska, 
bironisiawa, ż0- 
na Fadousza 


$ 


amy 
Miarczyński, 
Szymon, stary 
sługa 


Powstańcy 
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straży ochotniczej. Reżyser: 
Świątynia była przepełniona. Uroczyste Edmund 
nabożeństwo celebrował ks. Pytel, piękne Rygier, 
kazanie patryotyczne wygłosił katecheta gi- 
mnazyalny ks. Faber. Po ukoliczeniu mo- 
dłów kościełnych ks. Pytel doniosłym głosem = 
zaintonował „Boże coś Polskę* i przed tron 
Stwórcy z setek piersi popycie ania 
e ant Lg 
„Ojczyznę wolną racz nam wr e ENAN 
o godz, TY, 
Koniec 


o godz, 10h. 
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REPERTUAR 
, teatru 
miejskiego. 

Środa: 

„Leci Wść 

z drzewa”. 
ozwartek: 
„Leci liść 

' drzewa”, 

- iatek: 

obieta i pajac 
„obota: | 
Wieczór p 
Trzech Króli“, 7 
Wiedziela: ` 

popołudniu; ži 
„Betleem | 
Polskie" 
wieczór 


Poniedzialek: 


Kima aj "SĄ. 
u 


„Krółewski 
Jedynak“ > a 
Część I. Pani prezydentowa jest jeszcze młodą, bar” 
Wtorek: dzo przystojną kobietą, Włoszką z pochodze- 
„Złote więzy“ nia. Obowiązki reprezentacyjne jako ministro- 
Część II. pa 5 
Srod Sy dzą, że nowy prezydent prowadzić będzie 
iA 3 tui“ dom na wielką skalę. 
e a W okresie kampanii wyborczej przeciw 


panu Poincarć ukazały się w Paryżu także 
EERTCENWMEE pamflety przeciw jego małżonce, w których 


KINQ- utrzymywano, że była przed 20 laty szanso- 
» nistką gdzieś w Grecyi i rozwiodła się z mę- 
TEATR żem. Kłamliwe te wieści wywołały powszech- 

T.S. L. ne oburzenie. 


Di. Podwale 6. oo AAA 

Przedstawienia Po skończonem nabożeństwie ruszył ol- 

A jk rę es brzymi pochód pod gmach „Sokola“, gdzie 

ta i w derejeg przemówił prezes miejscowego gniazda so- 

w niedziele i Kolego. 

święta od 3-11 Q godz. «+ popol. wobec licznie zebranej 
wieczór. publiczności wygłosił odczyt ze swadą o po- 


EESE staniu prof. St. Kozłowski. 


Uroczysteść obchodu zakończył wieczorek 

TEATR w „Sokole“, Pabliczność wypełniła szczelnie 
Wóz ż wielką salę. Słowo wstępne wygłosił prof. 
zi o ©" Kozłowski, który gorącem uczuciem patryo- 


8 wieczór. 3 a 
enea tYZMU zapalił serca obecnych, następnie or- 
kiestra „Sokoła“ odegrała pieśni patryotyczne, 
„Repertuar:  poczem artyści krakowscy dali przedstawie- 

Teatr Światlny nio „Na zawsze“ Rydla. 

URECHE «« Nabożeństwo żałobne za spokój dusz po- 
p NA Jegtych bohaterów powstania odprawił dzie- 
5 jé „kap ks. Zając. ; 
= rowisina 16 Bochni donoszą: Staraniem komitetu 
i8 do piątku 24 obywatelskiego i „Sokoła“ odbył się w no- 

i codziennie wej sali kasyna uroczysty wieczór ku ucz- 


Zaślubiny czeniu 50-letniej rocznicy walk stycznio- 
W daw M wych o niepodległość narodu. 
najnowszy Przybyła licznie inteligencya miejscowa 1 


Dzieci jenera- okoliczna. Przebywający stałe w Bochni u- 
ta z Astą Niel- częstnicy powstania styczniowego pp. Ha- 
o aha Nasz, Iwański, Kociołek, Mrozek i Woyczyń- 
Napoleona naski zajęli wśród zebranych należne im ho- 
Moskwę r. 1812 norowe miejsce. Słowo wstępne wygłosił 
(marsz na Mo- prof. gimn. Kantor, poczem nastąpiły produ- 
ek Bolocing keye orkiestry salinarnej, odegrano „Polonez 
wejście do Mo- koronacyjny* Karpińskiego i  „Sielankę* 
skwy, pożar Krudowskiego. Po deklamacyi odśpiewał chór 
miasta, odwrót meski „Z dymem pożarów“ i Krudowskiego 
wielkiej armii. We mgle biją górskie dzwony“. Na zakoń- 
Nadto Teodori » "' tÈ k tuke Maskoff 
jego O czenie kac jednoa tową sztukę Maskoffa, 
mistes Wydra p. t. ar jedzie”. 
(zdj. w. REKA Drugi wieczór odbył się staraniem miej- 
Pai w ię. Scowej Czytelni robotniczej, przy tak li- 
dziele wyjątkowa 
o godz. Ija z 
wodu bardzo ob- 
fitego progremtu. 
Codziemaie od g, 
4—30/, 


zza 7 Asta Nielsen, 


TYT a NY 


cznym udziale, że obszerna sala nie mogła 
pomieścić przybyłych. Po występach chóru 
robotniczego odegrało koło dramatyczne Czy- 
telni sztukę E. Libańskiego p. t.: 
tordze*. Oba wieczory, odbyły się w podnio- 
słym nastroju uczestników i wypadły ure- 
czyście. 

Z Żarnówki donoszą nam: Górska na- 
sza wioska jedna z pierwszych uczciła pa- 
miętną rocznicę walki o niepodległość oj- 
czyzny. Obchód był skromny, ale wzięła w 
nim udział znaczna liczba mieszkańców wio- 
ski, wśród których nie brakło sądziwych 
starców. Po wysłuchaniu odczytu i deklama- 
cyi odświewali zebrani nienczonymi głosami, 
ale z wielkiem przejęciem pieśni patryotycz- 


dzona jest wśród ludu prostego świadomość 
narodowa. 


Z Izby: handlowej. 


(Załobne wspomnienie. — Sprawozdanie z dzia- 

łalności Izby. — Wybór nowego prczydyum). 
Kraków, 22 stycznia. 

Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie 


| Jeby handlowej i przemysłowej pod przewe- 


dnictwem wiceprezydenta posła J. K. Fede- 
rowicza, w obecności delegata namiestnictwa 


| dra Vedorowicza. Na wstępie „poświęcił prze- 


| 
| 


wa wypełniała znakomicie — i w Paryżu są”; wodniczący żałobne wspomnienie zmarłemu 


członkowi [zby bł. Maksymilianowi 
Ehrenpreisowi. Na opróżnione przez 
śmierć członków dwa fotele radzieckie zostaii 
powołani pp. Bernard Ader i Władysław Li- 
ban. 

Następnie w obszernym wywodzie przed- 
stawił przewodniczący sprawozdanie prezy- 
dyum z działalności Izby w ostatnich cza- 
sach. Uchwalona przez Izbę energiczna od- 
powiedź na niesłuszne napaści zachodnio-au- 
stryackich Izb handlowych na nasze kupie- 
ctwo, zniewoliła te Izby do cofnięcia inkry- 
minowanych zarzutów. Z okazyi obrad nad 
„małym pianem finansowym“, wystosowało 
prezydynm obszerny memoryał do Koła pol- 
skiego, żądający uwzględnienia postulatów 
kraju. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
z czynności biura Izby za ostatni kwartał 
1912 r., przystąpiła lzba do wyborów. Prze- 
wodnictwo objął najstarszy wiekiem członek 
Izby p. Juliusz Epstein, który zaprosił na skru- 
tatorów członków Izby pp. Bincera i Wł. 
Libana. Rozpoczął się wybór prezydenta 
Na 27 głosujących otrzymał poseł 
J. K. Federowicz 25 głosów, dwie kar- 
tki były puste. Powitany oklaskami nowy 
prezydent Izby poseł J. K. Federowicz 
objął przewodnictwo. 

W stosownej przemowie skreślił plan swej 
działalności, która opierać się będzie na 
chlubnej tradycyi Izby, sięgającej jeszcze 
czasów niepodległości Krakowa. 

Wiceprezydentem Izby wybrany 
został p. Tadeusz Epstein 20 głosami. P. 
Juliusz Epstein otrzymał 1 głos, 6 kartek 
oddano pustych. Dełegatem Izby do 
Prezydyum wybrany został p. Bernard 
Wachtel 24 głosami — 3 kartki oddano 
puste. Skarbnikiem Izby wybrano przez 
akłamacyę p. Jawornickiego. Na wakują- 
cą (wskutek ustąpienia p. Fritscha) godność 
asesora przy krakowskim sądzie handlowym, 
zaproponowała Izba terno, złożone z pp. Ale- 
ksandra Adełmanna, Tadeusza Bohdanowi- 
cza i dra Wł. Niecia. 

R. Uderski złożył sprawozdanie z osta- 
tniej sosyi państwowej Rady kolejowej. 

Na tem posiedzenie Izby się skończyło. 


P. 


„W ka-j 
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strejk w gazowni miejskiej, 
Kraków, 22 stycznia. 

Əd dwóch już dni robotnicy w miejskiej 
gazowni strejkują. Miasto wieczorami pogrą- 
żone w półmroku. W dwupalnikowych latar- 
niach, zaświecono tylko jeden palnik. W ga- 
zowni przez wczorajszy dzień zajęci byli pio- 
nierzy wojskowi. Do godziny 3 popołudniu 
gaz był zamknięty i dopiero później nieco 
można już było korzystać z gazu, o bardzo 
jednak słabem ciśnieniu. Brak gazu poważ- 
nie odczuli właściciełe motorów gazowych i 
lokali, wymagających przez cały dzień sztu- 
cznego światła lub opałn wyłącznie gazem. 
W sprawie strejku robotników magistrat 


ne. Skromny ten obchód świadczy wymow- | wydał obszerny komunikat z którego po- 
nie, że juź nawet w zakątkach kraju rozbu: | dajemy ważniejsze ustępy: 


Dnia 19 listopada wybuchł strejk robotni- 
ków gazowni, który atoli trwał tylko parę 
godzin, gdyż robotnicy na wezwanie zarządu 
miasta przedłożyli swe żądania bezpośrednio 
prezydyum Magistratu, które przyrzekło się 
niemi zająć. Robotnikom głównie zależało na 
statutowem uregulowaniu emerytury. Do- 
tychczas otrzymywali tylko zaopatrzenie w 
drodze łaski. 

Ponieważ dotychczas ani miejska służba 
nieetatowa, ani robotnicy elektrowni, ani in- 
ni robotnicy miejscy takiego prawa nie po- 
siadają, przeto prezydyum miasta oświadczy- 
ło, że wpierw musi obmyśleć sposób, w ja- 
kiby życzeniu tema zadość uczynić. i 

Wypracowanie wniosków przez dyrektora 
zostało wygotowane dopiero w tych dniach. 
Naznaczona została też na poniedziałek 20 
bm. konferencya dyrektora gazowni z repre- 
zentantem robotników przy udziale starszego 
inspektora przemysłowego. Pomimo, że repre- 
zentant robotników w sobotę w rozmowie 
z II wiceprezydentem miasta oświadczył, że 
robotnicy spokojnie wyczekiwać będą wyni- 
ku konferencyj, wybuchnął strejk najnie- 
spodziewaniej onegdaj w południe, a to 
w ten sposób, że robotnicy bez jakiegokol- 
wiek uprzedniego zawiadomienia po skończo- 
nej robocie południowej oświadczyli, że po- 
południu do pracy nie wróca. 

Wobec tego z uwagi na bezpieczeństwa 
publiczne i okoliczności, że wszystkie budyn- 
ki wojskowe oświetla się gazem, zarząd mia- 
sta był zmuszony prosić władz wojsko- 
wych o objęcie przez wojsko robót przy 
piecowni, oraz zorganizować obsługę Świece: 
nia i gaszenia lamp przez straż pożarną, 
akcyzową i zakład czyszczenia miasta. 

Dyrekcya ogłosiła też, że ogranicza kon- 
sumcyę gazu od 7 rauo do 3-ciej popołudniu 
(co to znaczy?? Są lokale i biura tak ciem- 
ne, że gaz się palić musi przez cały dzień). 


Lo słychać W mieście? 


Akademia górnicza w Krakowie 
Obrady ankiety w sprawie utworzenia Aka 
demii górniczej w Krakowie odbędą się w 
Wiedniu 25 bm. ś 

Nominacye miejskie. Na wczorajszem 
tajnem posiedzeniu Rada udzieliła prezenty 
na posadę nauczycielki w szkołe Konarskie- 
go p. Zofii du Vali, na posadę nauczyciela 
w szkole św. Jana Kantego p. Władysławo: 
wi Kłosińskiemu. Rndeę magistratu p 
Wincentego Sawińskiego, zamianowane 
starszym radcą. P. Sawiński jest naczelni. 
kiem wydziału aprowizacyjnego i na tem sta 
nowisku oddał miastu rzetelne usługi. Jera 
głównie inicyatywie zawdzięczać należy po: 


4. M. M0 O iw. 2. że. „ia dol 
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TEATR ŚWIETLNY.: UL. STAROWIŚLNA L. 16. HA MOSKWĘ r, 1812. 


Zaślubiny w Żywcu (obraz najnowszy). 


Obok powyższych pierwszorzędnyćch obrazów: Teodor i jego głowa (komiczne). Wydra (zdjęcia podw.) Tenor (lumor.) 
Od soboty 18 do piątku 24 stycznia b. r. — — — Codziennie od godziny 4 popołudniu do 1073 wieczór. 


Wyprawa Napoleona 
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Nr. 18 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ z 23 stycznia 1913 E 


wstanie mleczarni miejskiej, która tak świe- 
tnie prosperuje. 

Niewypłacalność. Firma S. Ritterman- 
na Synowie, o której postanowionej likwida- 
cyi pisaliśmy zeszłego tygodnia, wobec nie 
możności uzyskania od wierzycieli morato- 
rynm, zawiesiła wypłaty i zgłosiła konkurs 
w sądzie handlowym. Tymczasowym zarząd- 
cą masy konkursowej. zamianowany został 
będący na turze adwokat Dr. Adolf Tilles. 
Passywa przekraczają podobno sumę 2 mi- 
lionów koron. Upadek tej starej, poważnej 
firmy należy przypisać jedynie i wyłącznie 
obecnemu ciężkiemn przesilenin, przez jakie 
przechodzi nasz handel i przemysł. Firma 
Rittermannów ma na przeszło milion koron 
pretensyj u rozmaitych drobnych kupców w 
Galicyi, którzy zbankratowali. 

Współwłaściciel firmy p. Aleksander Rit- 
termann popełnił wczoraj w południe zamach 
sgamobójczy. lula rewolwerowa przeszła na 
szczęście poniżej Serca. Rana jest ciężka, 
lecz nie niebezpieczna. Ogólne współczucie 
towarzyszy w mieście upadłej firmie i jej 
właścicielom, którzy potrafili sobie zaskarbić 
gympatye w sfrerach kupieckich. 

Koncert. Tow. mnzyczne pozyskało na 
jeden występ głośną artystkę, Stefi Geyer, 
której gra skrzypcowa dobrze znana zagra- 
nicą, obudzi niewątpliwie i u nas żywe za- 
jęcie. Krytyka zagraniczna nie ma dość słów 
zachwytu dla tej wybitnej i obdarzonej fe- 
nomenalnemi zdolnościami artystki, podno- 
sząc zwłaszcza jej interpretacyę Bacha i sta- 
rych mistrzów włoskich, a nadto jej pełny 
i jędrny ton, silne poczncie rytmiczne a 
przytem poetyczną miękkość i wdzięk iście 
kobiecy. Program tego interesującego kon: 
certu, który odbędzie się 31 stycznia b. r. 
podamy w najbliższym czasie. 

Bilety do nabycia w księgarni Krzyżanow- 
skiego (Rynek gł) w cenie od 4 kor. 40 h. 
do 1 kor. 

Tow. muzycznego komunikują nam: 
Zarząd Tow. wprowadził z nowym rokiem 
inowacyę, mającą na celn z jednej strony 
udogodnienie zakupna biletów po cenach 
zniżonych dla członków Tow. na koncerty 
tegoż, z drugiej zaś strony automatyczną 
kontrolę, że korzystający ze zniszki opłacają 
wkładki członkowskie. Uproszczenie polega 
na tem, że członek Tow. przy opłacie wkład- 
ki kwartalnej, otrzymuje zaraz z pokwito- 
waniem odpowiednią ilość kuponów, maja- 
cych walor zniżki koronowej (lub 50 hal. 
dla czionków czynnych) przy zakupnie bile- 
tów na zwyczajne koncerty Tow. Muz. 

Zguba. Wczoraj w południe p. R. w prze- 
chodzi linią A-B, plantami ku ul. Karmelic- 
kiej, zgubiła kolczyk brylantowy. Za znale« 
zienie wyznaczono wysoką nagrodę, którą 
złożono w dyrekcyi policyi. 

Czyje palto? Od osoby podejrzanej po- 
licya odebrała nowe palto czarne na jedwa- 
bnej podszewce. Poszukiwany jest właściciel 

alta. 

p Uszkodzenie latarni. Na ulicy Karme- 
lickiej koło kościoła Karmelitów jakiś nie- 
znany Sprawca odkręcił śrubkę w latarni 
gazowej. Gaz z wielką siłą wydobywał się 
na zewnątrz. Uwiadomiona o uszkodzeniu 
gazownia miejska wydelegewała urzędnika 
do zatkażia otworu. 


Z kroniki żałobnej. 
Prof. dr August Witkowski. 


Wczoraj w poludnie zmarł nagle wskutek 
udaru sercowego profesor fizyki i były re- 
ktor uniwersytetu Jagiell. dr August Witkow- 
c-i. Śmierć wyrwała nauce polskiej znako- 
mitego uczonego, społeczeństwu — człowieka 


Proszę się przekonać 
iż najtaniej i towar najlepszej jakości można dostać w FIRMIE 


ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKIEJ 


Józefa Cyankiewicza 


o nieskazitełnej prawości charakteru, mło- 
dzieży szczerego przyjaciela. 

Śp. A. Witkowski w roku 1890 opuścił 
katedrę w politechnice lwowskiej, przeniósł 
się do Krakowa, gdzie objął katedrę fizyki 
w uniwersytecie Jagiellońskim. 

p. prof, Witkowski był czynnym człon- 
kiem Akademii Umiejętności, oraz licznych 
towarzystw naukowych polskich i zagranicz- 
nych; przed dwoma laty piastował go- 
dność rektora uniwersytetu. Zmarły wydał 
szereg dzieł naukowych, między innemi pod- 
ręcznik szkolny o zasadach fizyki, który 
używany jest we wszystkich szkołach pol- 
skich. 

Janina z Ziembickich Wisłocka, lat 41, 
obywatelka dóbr ziemskich, zmarła 21 bm. 

August Bukowski, dyr. szpitała w Wa- 
dowicach, zmarł 21 bm. 

Maciej Łyskak, lat 48, zmarł 21 bm. 

Franciszek Brodaczek, zmarł 21 bm. 

Katarzyna Kami ńska, zmarła 21 bm. 


Telegramy „Nowin. 
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Pod znakiem pokoju. 
(Decydująca Jaza sprawy albańskiej. —Zgoda 
mocarstw. — Turcya ustąpi Adryanopola, — 
Pokój na pewno będzie zowarty. — Serbia 
i Rosya dalej się zbroją...). 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. Sprawa Albanii wchodzi dzi- 
siaj w fazę rozstrzygającą. Dzisiaj bowiem 
zbiera się w londynie reunion ambasadorów, 
na którem będą się toczyły narady nad wy- 
znaczęniem granic przyszłej niezawisłej 
Albanii. Podstawą narad będzie projekt, 
wspólnie wypracowany przez Austro-Węgry 
i Włochy, a popierany przez Niemcy. Mocart- 
stwa trójporozur ienia takżesympatycznie 
odnoszą się do tego projektu. 

„N. Fr. Presse“ dowiaduje się, że w spra- 
wie Albanii jest kompromis pomiędzy 
Austryą a Rosyą zupełnie pewny. 

Natomiast Serbia występuje z samoistnym 
projektem odgraniczenia Albanii. Rząd serb- 
ski udzielił swoim delegatom w Londynie 
telegraficznej instrukcyi, aby w przeciągu 
3-ch dni wypracowali memoryał i wręczyli 
Greyowi. W memoryale Serbia domaga się, 
aby granicę samodzielnej Albanii stanowiła 
linia, wiodąca od Adryatyku do Drynu. 

„N. Fr. Presse" dowiaduje się z kół dy- 
plomatycznych, że pokój pomiędzy Turcyą 
a państwami bałkańskiemi jest zupełnie 
pewny. Rokowania o Adryanopol potrwają 
jeszcze dwa tygodnie, poczem Turcya Adry- 
anopoła ustąpi. Ludność machometańska 
już się pogodziła z koniecznością oddania 
tego miasta. Salonika albo przypadnie Gre- 
kom, albo będzie uczynioną miastem między- 
narodowem. Także spór bułgarsko-ru- 
muński nie przedstawia żadnego już 
niebezpieczeństwa i będzie zadawalająco 
załatwiony. Wyspy egejskie w większej 
cześci przypadną Grecyi. 

W Konstantynopolu biorą także górę 
prądy pokojowe. Wczoraj odbyła się ra- 
da familijna, w której brał udział sułtan, 
książęta, krewni it. d. Sułtan i prawie wszy- 
scy książęta oświadczyli się za poko- 

em. 

; Dzisiejszy „N. Wr. Tagblatt“ donosi, że 
odpowiedź Turcyi na notę mocarstw wypa- 
dnie w duchu pokojowym. Turcya od- 
stąpi Adryanopol, zażąda tylko gwaraa- 
cyj nietykalności meczetów i innych świę- 


tości. Wzamian za ustępstwa swoje domagać 


się będzie Turcya od mocarstw zupełnej 
swobody cłowej, to znaczy, aby Turcya 


PRZY UL. DŁUGIEJ L. 10. 


(obok cukierni P. Piaseckiego). 
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mogła towary zagraniczne okładeć ołem w wy- 
sokości. jaką uzna za stosowną z pankłu 
widzenia własnej połityki ekonomicznej. Do- 
tychczas była Turaga w tym kierunku zwią- 
zaną rozlicznymi traktatami cłowymi, krę- 
pującymi iej swobodę cłową i dozwaląjącymi 
ną pobieranie ceł najwyżej w wysokości 
3—8 0% wartości towarn. 

Wobec powyższych nastrojów pokojowych 
dość dziwnie brzmią wiadomości © gorą- 
czkowych zbrojeniach Serbii i Rosyi. 
»Reichpost< donosi z Belgradu, że Serbia 
w dalszym ciągu się zbroi. Powołano do 
czynnej słażby wszystkich urłopowanych ofi- 
cerów, a gminy przygotowały już listy rekru- 
tów popisowych w latach 19131 1914. Drogą 
na Saloniki przyszły w ostatnich dniach do 
Belgradu zamówione we Erancyi 10 bateryj 
haubic, 12 bateryj armat polowych i 178000 
ładunków armatnich. Szef sztabu jeneralnego 
armii serbskiej Putnik podał się do dymi- 
syi, albowiem nie zgadza on się na propo- Pogoda 
zycye awansów, poczynione przez ministra 4 A 
wojny. wK g. 

Dzisiejsza »N. Fr. Presses zaš donosi, g RE 
że Rosya w dalszym ciągu gwałto ą 
wnie się zbroi. 


Turcya odstępuje Rdryanopol. 


Konstantynopol. (T. B. K.). W mini- 
sterstwie spraw zagr. teraz otwarcie oświad- 
czają, że rząd postanowił odstąpienie 
bez zastrzeżeń Adryanopola. 


EDn. 21 stęeńia 
termometer de 
szodł od 23 de 
20 C, barowste 

wakat się. 


Dn. 22. stycznia 
ogody. 7-6) seana 


4344 zam. 
stan terap ELA 
24 O, 


Wiate 
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D uniwersytet ruski. 


Prezes klubu Ukraińców poseł K. Lewice Progacza 
kyj wczoraj we wtorek udał się na zaprosze- Dali: 
nie do prezydenta gabinetu hr. Stürg kha, pogod 
który doradzał mu usilnie podjąć na pmm 
nowo rokowania ugodowe w sprawie uni- 1 k R8 
RAGDA 


wersyteckiej. Hr. Stürgkh wskazał, że Rusi- 
ni w swoim własnym interesie nie powinni 
rokowań zrywać, a Polacy nic nie mają wy me 
przeciw dalszym rokowaniom. to ri 3 
Dr Lewicki oświadczył, iż związany jest PA najage 
uchwałą klubu i dopiero według uchwały piisa SCU G 
klubu postąpi. Klub będzie zwołany na nienie pó l 
poniedziałek. 681mia Riaranok 
Wiedeń. (Tel. wł). N. Wr. Tagblatt no~  „fężwiewa- 
tuje pogłoskę, że w sprawie uniwersytetu wschodni. 
podjęte bedą nowe rokowania pomię- prognoza! 
dzy Polakami a Rusinami. cURAUŻ, 


Napad na dra Lukacsa. 


Wiedeń. (Tel. wł.). W Lovranie napa- 
dli wczoraj robotnicy chorwaccy na prezy- 
denta gabinetu węgierskiego dra Dukacsa 
i obrzucili go kamieniami. Zandarmi rzncili 
się z bagnetami na robotników, z któ- 
rych 12 odniosło ciężkie rany. Wiela 
robotników aresztowane. 


Kalendarz parlamentarny. 
Wiedeń. (Tel. wł.. Prezydent Izby- po- 
słów dr Sylwester zawiadomił posłów, że I 
posiedzenie Izby odbędzie się w przyszły 
wtorek. Sesya Izby przeciągnie się do 
końca lutego, a nie aż do 7 lutego, jak 
pierwotnie projektowano. Wobec tego nie 

ma mowy o zwołanin sejmów w lutym. 


Choroba kardynała wiedeń- 
skiego. 
Wiedeń. (Tel. wł.). Stan zdrowia chore- 
go arcybiskupa wiedeńskiego, kardynała dra ` 
Nagla znacznie się pogorszył. Lekarze o- 
bawiają się katastrofy. 


Chcąc sobie zjednać jak najliczniejszą Szan. P. T. Klien- 
telẹ, sprzedaję tować po cenach konkurencyjnych jakote: 
Zegary pendułowe z dzwonowyimn 
rykańskie i paryskie, Zegarki kieszonkowe fabryk: OME- 
GA, ZENITH, LONGINES, SCHAFFHANSEN, PATEK-PHI- 
LIPPE i inne. Wszelką BIŻUTERYĘ: pierścionki zaręczy- 
nowe, obrączki ślubne, bransolety, kolczyki, łańcuszki, sy- 
gnety na monogramy, papierośnice, laski i t. d. 
WYROBY Z CHIŃSKIEGO SREBRA. 


REPERACYE wykonuje sumiennie i na czas oznaczony! — 
ç 


glosem, Budziki ame- 


Przyjmuje zamiąar. 
Tewar ozużczosy cenami w oknie wystawonym,” a w 
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Ba 2550 
dają 25459 
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dają 48,50 
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Budapeszt. 
21. stycznia 

Targ zbożowy. 

Pazonios na 
kwiecień od 1183 
fo 11:81; na maj 
sd 1195 - 11:97; 
na październik 
od 1025 paki: 
żyto na paździace 
ak GOŻO -UDJ 
na kwiecień od 
10:85 do 10:36; 
owiesna paździer, 
od 00700 - oea 
na kwicsien od. 
769 do 7°70; 
kukuradsas na 
sier. 00:60-60:00; 
Dz maj od 7'39 
do 739; rzepak 
na maj od (r00 
do 0:00, 

Oferty: mierne. 
Ches kap.: miar- 
na, Usposobienie: 
epok. — Vogod 
sliny mróz. 


Małżeństwo brata cesarskiego. 


Nazwisko Grudzińskich nie przy- 
nosi szczęścia dynastyi cesar- 
skiej rosyjskiej. 

(Od naszego kovespondenta). 

Wiedeń, 21 stycznia. > 

W dziejach porozbiorowych naroda pol- 
skiego nazwisko Joanny Grudzińskiei zajmu- 
je nieco miejsca jako małżonki wielkiego 
księcia Konstantego, Syna zamordowanego 
cesarza Pawła I. Wielki książę Konstanty 
Pawłewież, drugi z kolei syn cesarza Pawła, 
u więc brat cesarza Aleksandra I, po utwo- 
rzeniu króbąstwa kengrosoewego został wo- 
dzem naczólnym wojsk polskich, czemó w 
rodzaju wicedróla. Jakkolwiek obok niego i 
równocześnie z nim w imieniu cesarza spra- 
wówał rządy namiestnik cesarski. Niezależ- 
nia od namiestnika na czele rządu Króle- 
stwa Polskiego stał prezes ministrów. Kon- 
strtucya Królestwa Polskiego nie przewidy- 
wała takiej godności, jaką faktycznie spra- 
wował wiełki książę Konstanty. Ale z tym 
faktem rzeczy trzeba się było pogodzić, zdyż 
od samego początku cesarz Aleksander I nie 
brał zbyt na seryo konstytucyi Królestwa 
Polskiego, a już zupełnie nie na seryo za- 
patrywał się na nią następca cesarza Alek- 
sandra I. 

Był nim młodszy brat Ewiekiego księcia 
Konstantego, cesarz Mikołaj I. 

Dłaczego wisłki książe Konsianty nie zo- 
stał cesarzem rosyjskim, wiemy doskonale. 
Jako wódz naczelny wojsk polskich zaraz w 
pierwszych czasach swojego pobytu w War- 
szawie zakochał się w Joaanie Grudzińskiej, 
której matka w dragiem małżeństwie była 
żoną burgrabiego zamka królewskiego. Pan- 
na Grudzińska nmisła oczarować oczy iuszy 
wielkiego księcia Konstantego, który z razu 
sądził, że będzie mógł z niej zrobić swoją 
kochankę. Gdy jednak się przekonał, że Jo- 
anna Grudzińska nie ulęknie się jego gróżb 
i gdy zobaczył, że jej nie imponuje jego ty- 
tuł i jego stanowisko, postanowił się z nią 
ożenić. To małżeństwo cesarz Aleksander I 
aprobował i wyniósł nawei żonę swojego 


Młodzież krakowska 
20.0868 
w organizacji | w więzieniu. 


Ze „Wspomnień' $. p. Alfreda Szczepań- 


skiego (z rękopisu). 

Wracaliśmy nocą do Krakowa, a zabrałem 
płótna i drelichy, żeby z nich szyto koszule. 
Był to łup zdobyty na komorze ros. w So- 
snowicaeh. Placówka jedna po za obozem za- 
alarmowała nas: „pastoj, kto idiot!“ Siedział 
sobie młody chłopak licho odziany ze strzel- 
biną, na szkapie, którą trzymał uprzężą ze 
sznurków. Dlaczego zawołał po rosyjska? 
Albo ma się nadziło i palnął sobie figla ; 
albo też myśląc ciagle o Rosyanash wyrwało 
mu się tak mimowoli; albo może zapruszyło 
ma się w głowie, gdyż mu z pobliskiej kar- 
czmy donoszono wódkę, żeby nie przemarzł... 

Katastroia tego obozu Kurowskiego pod 
Miechowem jest jednym z najboleśniejszych/ 
epizodów powstania. Zginął tam kwiat mło- 
dzieży. Płakaliśmy i wtedy i petem i całe 
życie. Dla mnie była najstraszłiwszą Śmierć 
Straszewskiego i Moszyńskiego manueła. 
Brat jego Jerzy, człowiek ukształcony, do- 
brej woli, ale narwany i osobiście nieszczę: 
śliwy-—w pismach swoich oskarżając wszyst- 
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brata do godności księżnej Łowickiej, lec” 
położył za warunek, by wielki książe Kon- 
stanty z racyi swojego małżeństwa zrzekł się 
praw do korony rosyjskiej na rzecz młodsze- 
go swojego brata wielkiego księcia Mikołaja. 
To zrzeczenie się praw wielkiego księcia 
Konstantego trzymano do tego stopnia w ta- 
jemnicy, że po śmierci cesarza trzy dni no- 
minainym władcą iiosyi był nie wielki ksią- 
żę Mikołaj, lecz cesarz Konstanty. Dopiero 
po zgniecenin bantu wojsk rosyjskich w Pe- 
tersbnrga, bunta znanego z historyi pod mia- 
nem spisku Dekabrystów, cesarzem rosyjskim 
został Mikołaj. Wielki książę Konstanty zo- 
stał nadal naczelnym wodzem wojsk pol- 
skich w Warszawie. Musiał z niej uciec 30 
listopada 1830 raku, gdy wojska polskie 
przystąpiły do rewolucyi, mającej na celu u- 
zyskanie niepodległości polskiej. Razem z 
nim uciekła także Joanna Gradzińska. Wiel- 
ki książę Konstanty umarł w następnym ro- 
ku na cholerę, jak brzmi protokół oficyalny, 
podczas gdy wersja prywatna twierdzi, że 
go otruto. 

Zdaje się, że otruto także jego żonę księ- 
żnę Łowicka, ponieważ jej śmierć nastąpiła 
w kiłka miesięcy po Śmierci meża wśród o- 
koliezneści dosyć tajemniezych. Przytoczyliś- 
my wszystkie ie szczegóły dlatego, że obe- 
enie brat dzisiejszego cesarza Mikołaja II, 
Wiełkie książę Michał Aleksandrowicz oże. 
nił sią takźe z panną Gradzińską. Zachodzi 
przecież ta różniea, że wielki książę Mi- 
chał Aleksandrowicz poślnbił swoją dzisiejszą 
żonę jako rozwódkę, noszącą nazwisko męża 
Wauliert Wróbel. Pani Wauliert-Wróbel jest 
przecież z doma Grndzińska i była czy jest 
wyznania katolickiego. 

Podobnie jak jej poprzedniczka, Joanna 
Grudzińska, tak samo i pani Wnulfert-Wró- 
bel odznacza się wielkim wdziękiem i wieł- 
kim czarem niewieścim. Dzisiejszy jej mał- 
żonek wielki książę Michał Aleksandrowicz 
pozostaje tak dalece pod wpływem żony, któ- 
rą poślabił w Wiedniu bez pozwolenia ce- 
sarskiego, że jest gotów zapisać jej część 
znaczną swego olbrzymiego majątku. 

Cesarz Mikołaj II kocha swojego młodsze- 
go brata i dlatego mimo jego małżeństwa 


kich, oskarża i mnie, żem pchałfdo powsta- 
nia. Jest to nieprawdą, ale oskarżać można 
wszystkich -— wszystkich usprawiedliwić. K o- 
źmian starał się rozpatrzeć i rozdzielić wi- 
ny, a raczej dojść, kto więcej winien, ówcze- 
śni (wcałe nie czerwoni) czerwoni, czy 
biali? 


My czerwoni w Krakowie, którzy zgoła 


„nie byliśmy rewolacyonistami, chcieliśmy tyl- 


ko siły organizować, lecz wypadki nas por- 
wały, zamiary dalekie przedzierzgneły się w 
doraźny, tragiczny czyn. Biali zbłądziłi, bio- 
rąc potem kierunek powstania w swoje rę- 
ce, żeby je przewlekać jako demonstracyę 
zbrojną, zamiast urwać je, zakończyć po u- 
padku (farsy) dyktatury Langiewicza, in- 
scenizowanej doraźnie, bez widoków powo- 
dzenia. Biali przewlekali powstanie oczeka- 
jąc interwencyi, licząc na Napoleona III. 
Omylili się, ale CZYŻ można to poczytywać 
za winę, za błąd? Zdaje mi się, że nie było 
wtedy w Polsce nikogo, ktoby się na Napo- 
leona nie ogłądał. Winą białych nie było to, 
że byli przeciwni powstaniu i do organiza- 
cyi tajnej nie należeli, ani to, że raz jesz- 
cze na obcej pomocy, na t. zw. dyplomacyi 
połegali; ale to, że będąc przeciwko powsta- 
niu, nie mieli odwagi doratnie, stanowcze go 
potępić, że kapitałowali przed rachem. Głć- 
wna zaś historyczną winą białych z An- 
drzejem Żamoyskim na czełe było to, że nie 


Nr. 18 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY"! 2 23 stycznia 1913 


zh AA 


niestosownego, nie wykluczył go z wojska, 
lecz odebrał mu tylko komendę pułzn, pozo- 
stawiając go w szeregach armii rosyjskiej j 
niepozbawiając go stopnia oficerskiego. Aże- 
by uniemożliwić brata zapisanie znacznej 
części majątku dawniejszej pani Walfert- 
Wróbel, cesarz Mikołaj podda: swojego bra- 
ta pod kuratelę, to znaczy odebrai brata o- 
sobisty zarząd majątku. Majątkien wietkiega 
księcia Michała Aleksandrowicza zarządza 
specyalna rada, na czele której stoi osobi- 
ście sam cesarz Mikoiaj II. Opowiadają, ża 
cesarz Mikołaj II nie byłby tak ostio postą: 
pił przeciwko bratn, gdyby nie fakt, że 2 
powodu małżeństwa z panią Wallert Wróbel 
jest uiesłychanie rozgniewaną ua syna te- 
sarzowa wdowa. Cesarzowa wdowa, z domo 
księżua Dagmara Duńska nie może przeba: 
czyć synowi, że ożenił się w sposób zupełnie 
niestosowny do swojej rangi i do swojege 
pochodzenia. Ponieważ cesarz Mikołaj II by! 
zawsze bardzo posłusznym synem i stosować 
się do wskazówek matki nie tylko w spra 
wach prywatnych, ale nawet w sprawach 
politycznych, tem bardziej poszedł za wska. 
żówkami matki obecnie i zastosował do bra 
ta ostre średki karne, jakkolwiek nie tak o 
stre, jak do innych wielkich książąt, którzy 
zawierali bez zezwolenia cesarza związk 
morganatyczne. 

Wreszcie należy wspomnićć, jako rzec: 
bardzo interesującą, że pierwszą i podobni 
jedyną miłością cesarza Mikołaja II byia 
także Polka, sławna baletnica Mrzesińska 
rodowita warszawianka. Obecna cesarzowa 
rosyjska do tego stopnia niecierniała Krze 
sińskiej, że w latach, gdy bywaja w teatrui 
ostentacyjnie opuszczała lożę cesarską, gdy 
Krzesińska pojawiła się na sconie, Obocala 
panna Krzesińska, która rozporzadzała mi: 
lionową fortaną wychodzi za mąś za jakie: 
goś wysokiego dygnitarza rosyjskicgo i o 
puszcza podobno Petersourg ua stałe, vrze- 
nosząc się do Paryża. Cesarz Mikołaj Ii bę: 
dzie więc mógł spokojnie uczęszczać na przed. 
stawienia baletnicze bez obawy, że narazi 
się na gniew swojej małżonki. Ainon, 
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stanęli bezwarunkowo, solidarnie przy Wie 
lopolskim, że nie wznieśli się ponad maie, 
osobiste i przemijające niechęci. Wielcpol- 
ski — abstrahując zapełnie od jego ułomno- 
ści — to był system, chwila dziejowa, epo- 
kalna, odzyskanie narodowego bytu. Nie 
przynosiła wszystkiego, ala bardzo wiele, a 
zarazem widoki na przyszłość. Gdyby biali 
stanęli byli jednomyślnie, a stanowczo przy 
Wielopołskim, nie byłoby proskrypcyi 
i nie byłoby powstania; system byłby 
się utrzymał, istniałohy Królestwo Poiskie, 
sądy, szkoły i urzędy polskie. (Kiedyż docze- 
ka się naród znowu takiej chwili, takich wis 
doków!) Sąd tu wypowiedziany jest nauką 
z historyi płynąca. My, t. j. kierownicy or- 
ganizacyi przedpowstańczej w (zalicyi byli- 
śmy zdania, że po upadku Langiewicza ua- 
leży wydać maniiest, powstanie: zakolczyć. 
Jużeśmy zeniania w powodzenie nie mieli, 
a szczegóły o nadziejach dyplomatycznych 
nie byly nam znane... p 
Rada naczeina galicyjska się rozwiązała, 
siebie i ławy (o ile jeszcze byly) oddaliśmy 
do dyspozycyi komisarzy rząda narodowego, 
którzy do Krakowa przybywali. Z% pomiedzy 
nich był mi najbliżej znany Siejkowski, 
brat pani Maryi Ilnickiaj, red. . Błuszczu*, 
Siedziałem z nim potem w Ołomuńcu, 
(©. d. n.) 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 10. 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowiąt poleca 


Franciszek Martin 


Kraków, 
Rynek gł 12 
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im katalogu głównym, zawierającym 4000 ilustracyi, pg 
ry każdemu wysyłam na żądauie darmo i opłatnie. | 


|KINO-WANDAJ| 


wtorku 21 do piątku 24 
stycznia 1913. 


g Program od 


| | 
1. Tydzień nowości Pathćgo. 2. Podejrzany $ | 
H guzik (humoreska). 3. Na ególne życzenie É 
f Wyprawa Napoleona do Rosyi— Rok 1812 
M (obraz historyczny). +. Jockey'em z miło- 
Ñ ści (komedya). 6. Niebezpieczny zakład 
(dramat). 7. Trupa „Milano“ (Variete). Księ- 
żniczka dolarów (komedya). 


Przedstawienia bez przerwy od 4 do 11 wieczór. 


BEER RU ZGDEE 
KORISCZROŚCIĄ pry za. 


potrzebowaniu przedmiotów 
do mżytku i wszelkich po- 
darków zażądać mój. pokas 
to ilustrowany katalog głó- 
wny z 4000 ryvin, który 
na żądanie wysyła sie każ- 
demu darmo i opłatnie 
c. i k. nadworny dosiawca 


JAM KONRAD 


Biuro 
M 


Zegarki niklowe 
zegarki srebrne K 8.49, bu- 
dziki nikłowe K 290, a 
gary wachadłowe K 8:50: 
zegary z budzikiem R 850. 
harmonie K 5. — skrzypce 
K, 6 80, rewolwery K 6. — 
Bez ryzyka! Zamiana do- 
zwolrna luk zwrot pienię- 
dzy. Wysyłkę uskutecznta 
za pobraniem albo poprze- 
dniem nadesłaniem nale- 


| Jeke sekka 
dzienników 


joton JĄDOGGOG |; 
al yalid 


Rraków, ulita Jagienońska |. 2. 


ses LAŁ Bardzo polece- 


nią godnem 
jest przed zazupzem prre- 
dmiotów użytkowych ? róż- 
norakich podarków, przej- 
rzenie mego głównego kata- 
logu z 4000 rycin, któzy 


na żądanie wysyłam kaś- 


Qik nadworzy dostawca 


pia Aiow K 


wy srebrny zegcrek K. 


IUDCZYGA 


pce po K 5.80, 
5. — rewolwery K 6. 


damu darmo i opłstnie, 


JAN KONRAD 


dom mos E prer Nr. 2683 


4, 


zarny stalowy zegarek re- 
mcytosar K 6.80 prawdsi- 


8.40, 


budzik niklowy K 2:86, bu- 
dzik o głosie dawonu wis- 
żowego K 7.40, dobre skrsy- 
harmonie K 


Bez ryzyka! Zamiana do- 


zwoloną lub, wzrot pieBię- 


Strzelbv do polowania E rid Przyjmuje prenumeratę na — bieg dn 2 
NIM meb da RZE: v e enaki krajowe | przedniom nadestaniem na- 

ERE a A ASP i zagraniczne -- także z do- | noki ub 

Btarcza po najtańszych Józefa stawą do "8 Ogłoszenia BREE ZACZ 2 ARCI 

ciekiem = R PP do wszystkich dzienników. ke EET E RASA 

c. 1 k. dostawca dworu SS. AZ, Sprzedaż numerów pojedyn- Pań wysski, który w czwac- 


JANKONRAD 
Briix Nr. 2475 (Czechy). 


Dubeltówka Lancaster z stałowemi srebrem inkrustowa- 
wanemi lufetami I 46,—02, — 67. 
j wyżej. Duheltówka JIlammerles nowy model, potrójny 
zamek Grcenżra z zabezpieczeniem K 115. Większy wy- 


50, — 72, — 7450 


bór swzelb do polowania i rewolwerów znajdnje cię w mo- | 
! 


Potrzebna do eksnedycyi 
parra inteligentna z nez- 
ciwej rodziny — z prakty- 
ką sklepową. Tylko włeda- 
Jace dobrze językiem hie- 
mieckim będą mieć BEDA 
wszelistwo. 


è 


czych. — Wielki wybór wi- 
dokówek. Przybory do pisa- 
nia. 


Na. listy bez dołączonej marki na 
odpowiedź nie DOLCE się. 


N OOBE 


dził mie z Rynku na 


Kraków I za okazaniem 
kwitu inseratowego. 
189 


tek wieczór tj. 16 odprowa- 
Pad- 
wale do sklepu rnezy zzło- 
sić się listownie pod atos: 
„Haja“ 200 post. roztant, 


S. GRUDZIŃSKA iT. 


NW A Szewska |. 22. — Telefon 305. 


jest najdoskonalszym instrumentem doby współ- 
czesnej. Zadawala najwybredniejsze wymaga- 
nia artystyczne. Jest najlepszym przyjacielem rodziny i naj- 
milszą atrakcyą zebrań towarzyskich. Gre niezmordowanie 
W najzapadlejsze zakątki kraju 
wnosi świeży powiew wysokiej a każdemu destęprej kul- 
tury i w obrębie ogniska domowego. pozwala cieszyć się 
rozrywkarni, dostępnemi dotąd tylko dla mieszkańców stolic. 


Pathóan 


i bez przerwy do tańca. 


sze czysto. 


Co miesiąc nowości. — 


ALICYI i KLAUDYT ASKEW 


SULAMITKA. 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiego H. J. 


Kto to sprawił? Kto sobie z nas igraszkę 
uczynił? Czy pan'mi to możesz «powiedzieć ? 

Wstrząsuał głową; lecz ona nagle chwyci- 
ła vo za ramię. 

-— Ach! miech ją się dotknę pana; niech 
uczuję coś ciepłego, żyjącego. A gdyby on 
sią tak obudził, przyszedł tutaj i zastał nas? 

Rozeirzała się trwożnie dokoła, 

— Umarli nio budzą się — odparł Wa- 
ring i obja} jej drżąca postać, tuląc ją do 
siebie jak dziecko, opiekuńczym ruchem. 

— Ale straszą! — wyszeptała trwożnie. — 
Można ich nie widzieć, a czuć ich obecność, 
a to taka okropna rzecz — obecaość umar- 
łego. 


ROZDZIAŁ VIN. 

Cmentarne pole zalegała głęboka ciemność. 
Księżyc schował się za chmury; zrobiło się 
również bardzo chłodno, 

Kafrowie, którzy wykopali grób dla Syme- 
ona Krilleta i pomogli przenieść trumnę 


Pathćfon z tubą lub bez tuby, gra bez zmiany 
igły szafirem. Płyty nie niszczą się i grają zaw- 


Katalogi darmo i opłatnie. 


SKRYA OPEROWA: CARMEN — TRUBADUR — FAVO- 
RITA — RIGOLETTO — GALATEA. | 
Nowe zdjęcia SLEZAKA na płytach 35 cm. 


BERGER 


76 


DZIEWCZĄT! 


lub chłopców 


: do roznoszenia gazet 
„za stałą miesięczną płacą poszukuje 
Biuro dzienników i ogłoszenień 


MARYANA HUPCZYCA 


Kraków, Jagiellońska 7. 


wrócili cezempręądzej do wołów 'i | 
szczękali zębami ze strachn 


z. furgonau, 
zbici w kupkę, 
i zimna. Lękali się okrutnie ducha starego 
Baasa. Wiedzieli, że nie dobrze jest kopać 


grób dla białego człowieka. Niech sobie 
Vrow Debora i Anglik stoją tam. ile im się 
podoba. Anglik powiedział, że sam. zasypię 
grób i ubiję ziemi; więc widocznie nie leka 
się zmarłego Baasa. Ale Vrow, jak ona stra- 
sznie blado wygląda! Ciekawość, jaką też ba- 
dzie panią i za kogo się wyda? Może za 
angielskiego dozorcę? Jak to byłoby dobrze, 
bo ten głupiec nieskorą miał rękę do bata. 

— Jeszcześ pam nie skończył +» — zapy- 
tała Debora niecierpliwie, bo ten pogrzeb 
o północy wyczerpał do Peszty jej siły. — 
Będzie spał bezpiecznie do sądnego dnia; a 
to straszną rzęcz, słuchać tega ubijania 
ziemi. 
duszę. 

Waring 0 |. się na łopacie. Zakopywał 
tę trumnę z jakimś szczególnem poczncienm 
samoobrony. łm. głębiej schowa się trumną 
Symeona Krilleta przed ludzkiemi oczyma, 
tem lepiej dla niego, lepiej dla Debory, le- 
piej dla Jani. 

Dziwna rzecz! wciąż o niej myślał w tak 
zdawałoby się nieodpowiedniej potemu hwi- 
li. Tam, w Anglii, była zime i aka godzina 


Mam »sżen, że Sama się pod nią. 


ósma wieczójy Danka zapewne siedziała przy 
kominku wtnlona w miękki fotel, przegląda- 
jąc tygodniki mód, lab, co prawdcpodobniej, 
ubierała sie do obiadu, kładąc jaką koron- 
"kowa suknię, lub zapinając bransoletkę. — 
A. 08, tymczasem, zakopywał grób. 

W tem księżyc ukazał sią z poza chmary 
i wy dobył z pomroki bladą twarzyczkę De- 
bory, jej oczy błyszczące jak gwiazdy i u- 
śmiechem Medei rozchylene, drobne nata. Ni- 
gdy jeszcze ta dziwna istota nie wydała mu 
się tak piękną i straszną zarazem. 

— Skończyłem — wymówił Waring Zi- 
żonym głosem. — Możemy jnż iść. 

— Chodźmy! 

Naciągnęła biały, lekki szał na głowę i 
postąpiia parę kroków naprzód. Ale Waring 
ociagał się jeszcze. Coś go zatrzymywała 
przy tem grobie; jego, który od szeregu lat 
nie byi w kościcie. 

. — Należałobw się pomodlić — wymówił z 
wahaujem. — Nie można go przecież po- 
chować jak psa. 

— Pomódi się pan, jeżeli chcesz — od- 
parla. — Co do mnie nie ruszyłabym palcem. 
choćbym wiedziała, że ocalę go tem od wie- 
cznego potępienia. 

(C. d. n) 
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Wyszedi z druku najobszar- 
niejszy, a z pewnoscią jeden 
z najlepszych 


Podręcznik 
Medyiacyjny 


ozyli 
Rozmyślania 
wyjete z dzieł Sw. Alfassa 
Maryi Lignorego, 
ułożone przez O. Jakóba 
Msryę Osistini' ego, Rodom- 
ptoryste. 
Przetłómaczył z włoskiego 
Ks. Julian Raczkowski. 
6 tomów oprewnych, zam- 
kmiętych w iaterale płó- 
ejenn: 
Cena K. 22:50, 
a z przesyłką o 1 koronę 
więcej de nsbycia 
W Hsięgarni katolickiej 
Gra Władystawa Mixowskiega 


w Krakowie 
9, plec Maryacki, telefon 
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C hłopak potrzebny do 
handiu towarów mięsza- 
nych dózelja Słomki, w 
Świątnikach Góruych. 134 


Miesięcznie 290-500 K, 


nłoże zarobić każda osoba 
bez różnicy płci i wyzna- 
nia. lecz nieposzlakowanej 
przeszłuści, w każdej mioj- 
scowości Galicyi, Bukowiny 
i Śląska austr., z wyjatkiem 
miast Krakowa, Podgórza 
i Lwowa. Zgłosrania 
Dom FHBendlowę, Kraków, 
Zielona 19, Oddzisł II. p. 


Wyborny miód 
deserowy kuracyju», lip- 
cowy rarytas miodobo- 
rów, z własnej parieki 
5 kg. puszka K 750. 
Miód patoka 5kg. K 7— 
Wyhorny miód stołowy 
do picia 41/, litr. masio- 
rek K 630. Wysyia za 


j=niiczką J. M. Ferbaf 
| Pođhbajce 34. 105 
f. i Fg 


piętro przy al. Floryańskiej 
J. 47 do wynajęcia od 1 
kwietnia 1915. Wiadomość 
w Magazynie mebli Kajo- 
tans Dudziaka, Floryań- 
sxe 36 I. piętro. 135 


g dłuższą praktyką w hen- 
din maserskim znajdą n 
znieszozenie na dobrych wa- 
znnkaob. -- Windomość w 
biurze dzienników i ogłe- 
szeń, Maryana Hupezyca. 
Kraków, Jagiellońska 7. 
142 


AM WASU WO 
Pracownia 
9  tapicerska 


FRANCISZKA KARLIŃSKIEGO 
znajduje się abecnie przy ul. 


Zacisze |. 10. 
WUWUWWWU MW 


POSZUKUJĘ 
dwóch do trzech pokoi 
możliwie z kuchenkę u 
msblowaBych, stonecznych, 
położonych w dzielnicy III. 
Jnb IV. Pisemne zgłośze- 
niapod A. K. 100 z dokłe- 
dnem podauiem warunków 
przyjmuję: 1. Mopcas i A. 
Ealomonowa "ul, Szczepsi: 
Bka 0. 133 


R Proszę ŻĄJAS 
darmo i oplat- 
nie mój bogato 
KI ilustrowany ka- 
RYNIĘ Lalog główny z8- 
SSM wierzjący 4000 
WS rycin segerków 
„przeamiotów zło- 
tych i sebr. in- 
-  Steumeptów mī- 
zycznych, towarów ze ala- 
liiskóry, wyrobów ręcznych, 
broni i t. p. 
C. 1 k. nadworny dostawcą 
JAN KONRAD 


dom wztyłkowy w Bróx Nr. 2440 
(Czechyj. 
Prawdziwy szwajcarski 3y- 
stem Ruskopfa rem. rega- 
rek K Bb=,5 stok K, 14. 
Regestr. „Adłer Roskopi“ 


>, 


anker rem. zeporek nikl. 
K 7: ~ Prawdz. srebrny 
remontoir z jedną kopertą 
K 840. Ber ryzyka! Zamia- 
na dozwolona, lab zwrot 


h LU A 43 


MJ balerzy Kosztuje książ: 

ka starszej poretay k 
Ą zkrólewskiego zakładu 
| polożniczego, która po- 
daje w jtki sposób mo- 
żecie waszą żoną za- 
bezpiecęyć od nadmier- 
nej ilości potomstwa, 
M Sxutek zagwarąntowa- 
H ny. Dzięsięć tysięcy po- 
M dziękowań wpłynęło. 
W 30b. w aistr. markach 
; pocztowych, 


do paai A, KAUPA 


BERLIN S. W. 285 
Lindegsir. 51. 


13 


4 An 
przez przeesło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we Wszystkich 
aptekach i lepszych drog. 
Cena 4, © i 8 kor. 


Czerwoność 


roja 99 
Oszgocenia 
óry, piegi, 
JBGCZE, oet, 
së, BACZEF- 
wieniona i 
popcyekana 
jskóra, jak i 
wszelkie o- 
szpecanie 
cery usuwą Łącze. jedynie 
i wyłącznie w dziesiątek lat 
wypróbowana i przez pior- 
wszorzędne powagi dwie- 
tnie zaopiniowana i jako 
nieazkodliwa -przes władze 
badana Dr. A. Rixa Pa- 
sta Pompadour. Próbna 
puszka 1 K., doża puszka 
K.3—, Kosmetycene Dr. 
A. Rixa Lrberatoryum. 
Wisdeń JX, Berggaes Nr. 
17/H. Składy w Krakowie: 
Apteka Wiszniewskiego, 
Florysńska 15. Pariamorya 
Reima i Śpółki Rynek 37. 


Wylęgarka 
K 46 — wyięga lepiej a- 
niżeli kstda kura. Darmo 

na próbą. 

G. Mücke, Pottendorf 
Nr. 27 kreto Wiednia. 
Setki poleceń i Świadectw 
z celej monsrchii darmo 


WAWWEWEZUG i opistnie. 128 
*Wydawea: Krakowskiz Tow. wydawnicze. O 


ox; „BERSON” gumowy obcas 


jest sporządzony ze spe. że jakość ta jest 
cyalnckatnowej mie: trwalszą od skóry. 
szaniny a udowodniono, 


Nowy „BERSON“ gumowy obeas posiada dokła” 
dnie te samą barwę i formę waszego skórzanego 
oheasa, jest elegancki, nadzwyczajnie trwały i lek- 
ki jak piórko. AŻ 

Nowy „BERSON* gumowy obcas zabezpiecza wā- 
sze skórzane obcasy przed wykrzywieniem się, 
utrzymuje stale wasze obuwie w eleganckim faso- 
nie i chroni wskutek swej wielkiej elastyczności, 
wasze nerwy, i wasz rdzeń pacierzowy. 

Liczne zupełnie bezwartościowe konkurencyjne 
fabrykaty starają się P. T. Publiczność wbłąd wpro- 
wadzić przez naśladownictwo wzoru i podobnie 
brzmiące nazwy. 

Prawdziwy ucwy „BERSON“ gumowy obcas jest 
umieszczony w pięknym złoconem pudełku, na któ- 


rem wyraźnie czytać można słowo „BERSON%. Każ- |! 


dy prawdziwy nowy Berson gumowy obcas jest oprócz 
iego zaopatrzonym w obok O 
umieszczóną fabryczną markę — = 

Żądajcie wyraźnie „BERSON“ gumowych obea- 
sów, każcie sobie tylko takowe waszemu szewcowi 
albo dostawcy obuwia przybić i we własnym in- 
toresie nie przyjmujcie innych iabrykatów. 


122 Bersonwerke Wiedeń VI/1. 


(FZ CCIE DE WK TOS KRTCPTZAR BE NTT Z ZEE 
i 
Picrwszorzedny akkoruton dęty „Hobneretto 

każdy nsiychmiast ma nim grać potrafi według dołączo- 

bi 7 , Rego, zrozumiałego 
samouczka, bez saa- 
jomości nut i bez 
nauczyciela. Nr. 2 B. 
z 10 klapkami, 20 

s Tii $ Juzej jakości języct- 
ków głosowych z stalowego bronza, trąbkowym mund- 
sztukiem i oddzielić się dająca trąbką głosową do wema- 
cnianie i wysubtelnienia dźwięku, z przepiękną palisan- 
drowo politurowzną skrzyneczką reconansową, cała dła- 
gość 28 om., bardzo dokładnie wykończony i w trwałem 
psdełku opakowany K. 8-20. Latwo zrozumiały samou- 
czek dokładam darmo de każdej Hohneretty. Bez ryzyka! 
Zamiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę neku- 
tecznia za zaliczką c. ik. nadworny dostawca JAM 
KONRAD, dom wysyłkowy w Brux Wr. 2457 (Cre- 
chy). Główny katalog z 4000 rycia na żądania każdemu 
darmo i opłatnie. 1071 


pk aniżwinimaj a | b 


— KALOSZE = 


petersburskie na buciki fasonu 
:: amerykańskiego 

g Pantefelki domowe. — Smarowidło nieprze- 
A makalne na obuwie. Podkładki gumowe 


pod obcasy. PODESZWY wkładkowe do buci- 
ków filcowe, aenep S korkowe, słomkowe 
t d. 109 


sieeReim i Ska, Kraków 


Nr. 18 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” z 23 stycznia 1913. 


zz eme, 


Krystalin 


goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 
nadaje białość i aksamitną miękkość 
Tuba 50 halerzy. 1275b 


JAN IHHNATOWICZ 


SUKIENNICE 20. 


| Zakład. pogrzebowy | 
|| „CONCORDIA | 


JANA WOLNEGO | 
pl. Szczepański (dem własny) Tel. 331. 3 


M Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- Kr% 

00 bowych oraz sprowadzania zwłok ża © 

| wszystkich krajów enropejskich. W Kra- fay 
kowie jedyny, który posiada własny P 
66 wyrób trumien. i 


MorSiostrzonek 


malarz 
w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4, 
podejmuje się: 


Malowania kościołów, po- 
koi i wszelkich robót tak 


"czych po cenach umiarko- 
wanych. Roboty wykonuje; 
punktualnie, Przyjmuje za- 

mówienia także na prowin-; 


KUWUWNUEWWNUWUZZZWWNUBUNAKYNSNUWNEWUWWYY 


zań. nat Term $ 
Towarzystwa żoglagi H 
parowaj i 


AUSTRO- 
S AMERYKANA 


baspośrsdnia komunikacra z Austri M 
do Ameryki, Kanady i t. d. y 


Informaoyi udzielają i sprzedać kart okrętowych 4 
uskuteezniają : 4 
KRAKÓW: Jsneralne Ajencya (GOLDLUSTi Sta) ? 
Labicz 7. naprzeciw dwercę koiei. ; 
I LWÓW: Biaro pasażerskie Austro- Amerykony. Gro. 
decka 93, jakoteż wszystkie njencye prowinoyo 
nalne, następnie 5 
TRYEST: Dyrekcya Austro-Amenykany, Via Mo. Ñ 
lin Picoolo 2: k 4 


: H WIEDEN: Biuro pierze Auztre- Amerrkany, | 


aro pasażerskie Austro-Ą i 
TI, Kaiser Jasefstr. 36 oraz merykany, 
Jeugralna 


